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Czwartek.

N. CESARZ i KRÓL, m ianow ać  raczył Kawalerem 
O rderu  Śgo S ta n i s ł a w  a  I kk, J e n e r a ł a M a j o r a  Demido
v a  Igo.

Radca Stanu Mikoła j P aw liszczew , Pomocnik Naczel
nego Prokuratora przy Ogólnem Zebraniu Departamen
tów Warszawskich Senatu Rządzącego, mianowany zo
stał p, o. Naczelnego Prokuratora  przy temże Ogólnem 
Zebraniu.

Pułkownik Ern 2 g i, zostający do szczególnych zle
ceń przySztab ieC łów nym  Armji czynnej, przeznaczony 
został naObcr-Kwatermistrza korpusu Igo piechoty.

Ukazem Cesarskim do Kapituły Orderów, Asesor Ko- 
legjalny Twerdoeh/ebow, Kommisjoner Kommisji po- 
lowej Prowianckiej armji czynnej, mianowany został 
Kawalerem Orderu Śtej Anny Hej klassy.

Rozkazem Cesarskim , uwolnieni zostali od służby 
Praporszcz jcy ,  M iłobęcki i W iszn iew ski, z pułku T o 
bolskiego piechoty; oraz Porucznik B u kow iecki,z p u ł
ku Jakuckiego piechoty.

N. PAN. w przychyleniu sic do najpoddanniejszej 
prośby .wychodźcy Polskiego, Apolinarego Durę. w P a 
ryżu przebywającego, Najmiłościwiej zezwolić raczył na 
pow rót jego do kraju, bez zw rócenia mu atoli skonfi
skowanego na rzecz Skarbu majątku.

Wczorajsze przedstawienie w Teatrze Wielkim, za
szczycił Swoją obecnością Jego Wiclko-Xżąca Wysokość 
Xże W ilhelm  Me k  len hu rgsk  o ■ *S'? w erijński.

W celu odebrania udzielonego Najłaskawiej z woli 
J .C .K .  MOŚCI, wsparcia, następujące osoby: Anie
la P iotrow ska , Justyna Hernieka, Anna P iętrow a , Su
ra  Czerka , Iw anow a JegorOW, Józefa Frankowska, Ma- 
rja  M aksimów , Wojciech Pom.ijkalski, Zofja W iśn iew 
sk a , Katarzyna Pankow ska, Marja Ż m udzińska, i Anna 
Z ajączkow ska, zgłoszą się do Biura tutejszej Policji.

Przez Rozporządzenia Kom: Ilzą: > W ładz Od dzietnych, w Depart: 
Rzą: Senatu, m ianowany został, Sekretarz kt: 2giej w Kom: Rzą: 
Spraw iedliw ości, Jśzef \o>nickt\ p. o. Dziennikarza w  Kancelarjt 
X ?o Depart: Senatu.—  W W v d z : Kom: li. S. .V. i n . ,  mianowany 
został, li. Nauczyciel Szkół, Jan W is ło c k i ,  )>• 0 ttxpedytora Poczty
w Opolu W Zarządzie W arszaw s: Wojennejęo Jenera ł.i-Guber-
uatorn, mianowan i zostali: S ekretarz  do kart pobytu w  Z arządzie 
O ber-Pnlirm ajstra M .W arszaw y, RejestratorK oleg:, E rnest///i«"-e, 
p  o. Sekretarza Młodszego do korrespoiidencji Rossyjskicli; Adjunkt 
Kommissarza Policji, S ekretarz  Kolegjal:, Stan: M aciejow ski, p . 0 , 
S ekretarza do k art pobytu; Podsekretarz Oddziału meldunkowego, 
S ek re tarz  G ubernjalny, Marcelli S z o ta /s k i ,  ]>■»■ Adjunkta Konimis. 
zarza Policji; Podsekretarz do k a rt pobytu, J ta Ł u e ty k o w s k i ,  p .0. 
Podsekretarza Oddziału nieldunkowego, i Kancelista W arszaw skiej 
nocnej S traży  Policyjnej, Ju ljan  Z ie liń sk i , p. o. Podsekretarza do 
k a r t  pobytu w  Zarządzie Ober-Policm ajstra M, W arszaw y.

W a rsza w sk i O ber-Policm ajster. —  Nagromadzone 
w znacznej massie śniegi, obecnie z powodu odwilży to
pniejąc, utrudniają komunikację po ulicach miasta, nad

to w niektórych domach zalewają piwnice i dolne miesz
kania; stosownie więc do istniejących przepisów poli
cyjnych, wzywa P P. Właścicieli domów: 1 j ażeby dla 
ułatwienia odpływu wody, jak najspieszniej rynsztoki 
tak wewnątrz jako i zewnątrz posesji wyrąbać i oczy
ścić nakazali; 2) ażeby polecili 6tróżom, iżby lodami po 
nad rynsztokami górującemi, żarów nali wyboje na środ
kach ulic zna jdujące się, z powodu których przejazd o- 
becnie bardzo jest utrudzony; 3) ażeby śniegi i lody 
z dziedzińców w miejsca na ten cel przeznaczone wy
wieść kazali; i nakoniec 4) ażeby chodniki zupełnie z lo
dów wyrąbano i oczyszczono. Ober-Policmajster czy
niąc powyższe wezwanie do PP. Właścicieli, spodziewa 
się, że przez wzgląd na własny interes i na dogodność p u 
bliczną, do takowego chętnie zastosować się zechcą; 
w przeciwnym zaś razie, do opornego właściciela domu, 
Władza policyjna zniewoloną byłaby użyć środków e- 
xekucyjnyeh, albo też dopełnienie porządku około ta
kiej posesji na koszt jego zarządzić, —  Jenerał-Major, 
A bram ow icz. Sekretarz, K w ieciński.

Otrzymano w W arszaw ie  sm utną z W ołi/nia wiado
mość. W m. z. po ciężkiej słabości, rozstała się 7, tym 
światem, w Gubernji rzeczonej, ś. p. JW . Klementyna 
z Rzvszczewskich, pierwszego ślubu Bobrowa, pow tór
nego JW . Kazimierza Karwie,kiego b. Kamerjunkr# 
D w oru  J. C. K. MOŚCI, Małżonka. Zgasła w kw iecie 
wieku JW . Klementyna K arw icka ,była córką JW . G a
bryela H zffszczew skiego  Jenerała b, W. P .  i Celesty
ny z X żąt C zartoryskich . Zgon tej Pani, okrywa żało
bą Małżonka, Dzieci, Rodziców, oraz liczne Rodzeń
stwo i znakomite domy, z któremi spokrew nioną była.

Exportacja zwłok ś.p. Jana Wincentego M ilewskiego, 
Kupca i Obywatela tutejszego, Sędziego Tryb: H andlo
wego, Członka Archi-Konfraternji Literackiej, o k tóre
go zgonie (w wieku lat 58) wczoraj donieśliśmy, odbę
dzie się ju tro  o godz: 3 r/z P« południu, z domu własne
go przy rogu ulic Mostowej i Nowomiejskiej, na smę- 
tarz Powązkow ski; na którą, pogrążona w smutku Żona 
wraz z Familją, zaprasza Szano: Kolegów, Przyjaciół i 
Znajomych, oraz Członków Archi-Konfraternji;

Ju tro  w Kościele XX. Kapuei/nów, o godz: lOtej ra 
no, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Ludwiki z Lewickich G ruszeckiej. Małżonki Radcy Dyr: 
G ł: Tow: Kredyto:, Naczelnika w Banku Polskim.

Jeszcze łza smutku nie oschła po ś. p. Bronisławie 
Tom aszewskim , Rachmistrzu Dyrekcji Poczt, Sekreta
rzu Gubernjalnym, zmarłym 4go z. m., kiedy nieubła
gana śmierć wydarła wczoraj z łona Matki a pozosta
łej W dow y, jedynego Synka, 13cie miesięcy m ającego. 
Nieszczęśliwa Matka, zap rasza  Krewnych i Przyjaciół , 
na wyprowadzenie zwłok Dziecięcia,jutro ogodz:3cioj
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po południu, z domu Nro 1003 przy ulicy Królewskiej, 
np smętarz Powązkowski odbyć się mające.

Porucznik Szmakow, z artylerji garnizonowej twier
dzy Nowogieorgiewska, rozstał się z tym światem.

Otrzymano wiadomość o zgonie Praporszczyka So
snow skiego, z roty wojenno-roboczej Nr 17ty.

Sąd Policji Poprawczej Pow: Warsz: VVydz:I, wezwał 
prawego właściciela o zgłoszenie się w ciągu dni 30, po 
odbiór 30 sztuk pół-imperjałów, zatrzymanych u osób 
podejrzanych, a które według twierdzenia tychże, po
chodzić mają z większe j znalezionej przez nich summy.

W Poniedziałek, na jednym z nader świetnych w ca- 
łem znaczeniu wieczorów tańcujących, orkiestra Pana 
Chojnackiego, wykonała prześliczną Polkę p. t. Mefi- 
stofelka Polka; ale że nie wszystko da się słowami ani 
nótami pisanemi wyrazić, trzeba przeto słyszeć owe lek
kie, energiczne i prawdziwie djabelsk ie  na przemian 
pociągi smyczka P. Chojnackiego, aby ocenić cały urok 
lej kompozycji. I)o W iednia, kiedyś jeździli skrzypko
wie, aby uchwycić manierę (chio) S tra u ssa , niechajże 
dziś współziomkowie S trau ssa  przyjeżdżają do W a r
sza w y , aby się nauczyć jak grać Polkę Mefistofelkę p o 
trzeba.

Na pociechę naszej płci pięknej donosimy, że z otrzy
manych z W iednia  wiadomości listownych od najs łyn
niejszych właścicieli zakładów ogrodniczych, okazuje 
s ię ,  że i tam, tak jak w W arszaw ie, wszystkie niemal 
pączki karnetji, niedoehodząc i połowy normalnego roz
winięcia, z powszechnym żalem Dain opadają.

Onegdaj złożono w Redakcji Kur je r a  od Br: K .z ł .  2 
:gr. 6, dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele P P . Sa- 
kram entek, w celu rozdania ubogim wstydzącym się 
ieb rać .

Dowiadujemy się .  i z prawdziwą przychodzi nam 
przyjemnością uprzedzić Elegantki i Elegantów naszych, 
że znany z wytwornego gustu kupiec tutejszy P. H en 
ryk Otlendorf, w tych dniach wyjeżdża do P aryża  i Lon
dynu, celem zaopatrzenia zakładu swego w najświeższe 
wyroby i pomysły wiosennej mody, tudzież nąjwyszu- 
kańszęj galanterji.  Piędzie to prawdziwa niespodzianka 
ma nadchodzącą Wielkanoc, i Zielone św ią tk i, bo wy
stąpienia w czasie Święconych  i Diet an, dyktują nieod
wołalne prawa w iosennej i letniej modzie.

Gazety P elersbu rgsk ie  donoszą, że utalentowany 
ziomek nasz, Pan Szymon Szlefyń sk i, miał wystąpić 
w tej stolicy w publicznym koncercie d. I5/ n  z. m. A r
tyści opery włoskićj Coletti i Ctoba/ti, oraz fortepjani- 
sta Gerke, mieli mu posiłkować w tem wystąpieniu. 
Słyszeliśmy grę tego Artysty (mówi Tyg: Petersburg-  
sk i) , i pewni jesteśmy, że w publicznem wystąpieniu, 

.łziści on słynność, jaką już sobie zjednał, i która go tu 
poprzedziła.

G o s p o d y n ie  tu te j sz e ,  z a p e w n e  c ie k aw e  b ę d ą  w iedzieć ,  
j a k i e  s ą  cen y  ż y w n o śc i ,  e tc .  w  Kaliforn j i .  Za parę ku r
czą t, p łacą tam 5 d o la r ó w  (zł.  45); za funt kartofli

37r/z centów ( z ł .3 g r .  10); kieliszeczek kon so laeji (wó
deczki) od 25 do 30 cent: (od zł. 2 gr. 8 do zł. 4 g r .  15). 
Bez 3 do 4 doi: (zł. 27 do 36) dziennie, wyżyć nie podo
bna. A kiedy kto zachoruje, to choroba dużo kosztuje, 
bo za flaszeczkę lekarstw a , jakieby ono niebyło, p ła
cą tam 6 doi: (zł. 54)!!

W  drugiem ciągnieniu le j  klassy 75ej Lotcrji, g łó 
wne wygrane padły juk następuje: na Nr. 18,195 rs.  
3000, w Kantorze Ludwika G iwartowskiego, na Krak: 
Przedm: Nr 430 na przeciwko domu Dobroczynności; 
N r  981, rs.  2000, u P. B u rsztyn u  w Mław ie; Nr 5222, 
rs. 500; Nr 5872, rs. 375; N r 1492, rs. 150.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Balecie D ja b eł ku
law y, przywołana Pani Turczynowicz.

Wkrótce w Teatrze Rozmaitości, daną będzie nowa 
Romedja z francuzkiego tłomaczona P. B arb ier, pod 
tyt: R ad, nie rad . Komedja ta przedstawiona przed ro 
kiem w Teatrze francuzkim , powszechne zyskała za 
dowolenie.

Z P e t e r s b c r c a . —  N. CESARZ nadać raczył Szam- 
chałowi Tarkowskiem u, Jenerałowi-Lejtnantowi Abu- 
M uselim-Chanowi, tytuł Xięcia Cesarstwa Rossy jskie- 
go, z tem zastrzeżeniem, iżby odtąd mianował się Xię- 
ciem Tarkowskim, i aby tytuł ten przechodził zawsze 
na najstarszego z potomków płci męzkiej.—  N. CE
SARZ, w nagrodę długoletniej i gorliwej służby Je n e
rała  Piechoty Xięcia Szaehowskiego, [’rezydującego 
w Departamencie spraw Wojskowych w Radzie P ań 
stwa i w Audytorjacie Jlnyrn, przesłać mu raczył C y
f r ę  S w o ją , do  noszenia na sz l i fa ch .

A u s t r j a .  Wiedeń 31go S tyczn ia . —  Z powodu 
wielu nieszczęść jakie wojska cesarskie ponosiły przez 
mrozy w czasie marszów, Cesarz wydał rozkaz, by 
wszelka translokacja wojsk wstrzymaną została. —  
Dla oszczędności, z każdej baterji artylerji po 50  
koni usuną .—  Stosunki pomiędzy A u strją  i P ru ssa m i  
jeszcze nie zupełnie zdają się załatwione; gabinet Wie
d eń sk i nie życzy sobie, by P ru ssy  weszły w związek 
z Francją  i Ang/ją, a co się zdaje znowu prawdopodo- 
bnem.—  W Peszcie, wydano nowe wezwania do wy
dawania broni i K ossutow skirh  banknotów; w Szi- 
g e t  spalono tychże za 1 lfz  m iljona.—  W Siedm io
grodzie  tyfus straszliwie grasuje; bydło i konie sprząta 
zaraza; kraj ten istotnie nawiedzony jest wszystkiemi 
plagami, bo i na rozbojach nie zbywa.— W okolicy K ra
kowa  zjawili się rozbójnicy; z tego powodu wysłano woj
sko do C hrzanow a . i ogłoszono staridrecht.—  Prym as 
W ęgier  wezwał Biskupów w ęgierskich  dla złożenia Ce
sarzowi hołdu, i proszenia go o łaskę dla duchownych, 
którzy nie należeli dobrowolnie do powstania.—  Z B el
g ra d u  donoszą, że żona Kossutha  przez Sem lin  i Bel
g ra d , przybyła już do męża do Szum li.— Wiadomość o 
głosowaniu w izbie 2ej berliń sk iej, zdziwiła tu mocno 
gabinet; nic spodziew ano się podobnych usfąpicń ze s tro 
ny izb pruskich .— Wczoraj dany był 4ty wieczór tańcują-
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icy ii Arcy-Xżnej Znfji. W Sobotę Cesarz z całą rodziną 
cesarską znajdował się na pikn iku  urządzonym przez 
“ a'ny szlacheckie na korzyść ubogich. Przedonegdaj 
b j ł  kin derbal u Arcy-Xżny; Cesarz także na nim się 
znajdował.—  Dzienniki p esz teń sk ie  z 24 b. m. dono- 
^zą o powieszeniu w Guns 8 madziarskich powstańców; 
oprócz tego w P eszcie  w dniu 23cim pow ieszeni zostali: 
Jerzy Kofosi, lat 24 liczący; Jan  Mar his, lat 19; Ignacy 
P allik , lat 19; pierwszy za udział w morderstwie H r.  
Lam berg , dw aj" drudzy za zamordowanie Barona Hake.

W  dniu 22 Stycz: rozstrzelano w W eronie mularza 
M arrinelli. ojca dwojga dzieci, i niejakiego Moschini, 
ojca trojga dzieci. —  Z W enecji donoszą, że to miasto 
na skutek zniesienia wolności portu coraz bardziej u- 
>ada; mnóstw o kupców myśli się przenieść do Tryestu  
ub za granicę.—  Władze we W łoszech  pilnie strzegą 

propagandzis tów .—  Do Wojewody se rb sk ie g o , J e 
nerała M eyerhoffer, pewien Serb dał ognia, ale chy
b i ł ;  przestępcę skazano natychmiast na śmierć. —  
Z lio śn ji  donoszą o ciągłych uzbrojeniach; wojska 
tu reckie  zajmują twierdze tameczne, do których sp ro 
wadzają mnóstwo zapasów i amunicji.  —. Do Kon
stan tynopola  wysłano gońca z nowemi instrukcjami 
dla P. S tun ner, Posła austr: przy Porcie.—  Pomiędzy 
Monachium i W iedniem, ciągle krążą gońcy.—  W P ra
dze  zaczynają się tworzyć koalicje robotników, dla uzy
skania podwyższenia p łacy .—  Po ukończeniu procesu 

r więźniów majowych w D reźnie  i w W rocław iu , prag- 
scy więźniowie zapewne także osądzeni zostaną. —  
Praw ie co dzień zdarzają się tuta j teraz wypadki pomię- 
szania zmysłów; lekarze przypisują to wypadkom poli
tycznym z 1848 .—  Jak w iedeńczycy  lubią tańczyć, po
kazuje się z tego, że w tym karnawale przypada na ty
dzień przecięciowo po 350 balów publicznych, nie licząc 
prywatnych wieczorów. —  Xiążę W in dischgrae/z  jest 
tu spodziewany.

F u asc ja .  P a ry ż  30go  S tycz:. —  Wczoraj Jenerał 
Chan g a m ie r  odbywał przegląd kilku bataijonów strze l
ców celnych, wojska linjow ego, wielu baterji artylerji 
etc.; całe wojsko było w rynsztunku bojowym.—  Pensja 
Marszałka Hieronima Bonaparte  dekretem Prezydenta, 
zmniejszoną została z 60,000 na 40,000  fr.—  Dziennik 
Const it utionnel dowodzi, że wyborv dodatkowe dla 

' złych dróg są odłożone.—  Od dni kilku w politycznych 
wiadomościach cisza tu zupełna: wieść tylko o ustąpię- 
bin przez Austrję, Lom bardji, Piemontowi, lub Xięciu 
Modeńskiemu, utrzymuje się .— Z G recji donoszą, że 
r ząd angielski domaga się od greckiego spłacenia raty 
d ręc zo n e j  przezeń pożyczki, i w tym celu wysłał floltę 
Admirała Parker  do Aten; rząd grecki oddał się pod 
Protekcję fran cu z kiego .-— Ronserwatystowskie dzien- 
biki na nowo zaczy nają się domagać zmiany ustawy i 
Prawa wyborczego, dowodząc, że, jeżeli wybory ogólne 
Przyszłe, nastąpią na zasadzie dzisiejszego prawa, Pre
z e n t  n,ie będzie wybranym. —  Praw o o wychowa

niu, także zajmuje dzienniki; lękają się rozdziału w ię
kszości przy rozbiorze artykułów szczegółowych i po 
praw ek.—  Jenerałow i B araguay d 'H illie rs  przesłano 
notę, by zażądał natychmiastowego powrotu P a p ie ż a .—  
Od pewnego czasu Poseł tu reck i co dzień konferuje 
z Ministrem spraw zagranicznych.—  Piząd francuzkl 
nateraz nie myśli o zaciągnięciu żadnej pożyczki.—  
Mowa Pana W. Hugo w kwestji wychowania, rozeszła się 
po F rancji w 600,000 exemplarzach, nie licząc przedru
ków po dziennikach w sprawozdaniach z posiedzeń .—  
Bal u P. Dupin  był bardzo świetny; Prezydent Rzplitej 
przechadzał się z Panią Dupin  po salach i galerjach, 
w których siedziało 500 D a m .—  Wystawa wyrobów 
francuzkich w Londynie, wielkie korzyści przyniosła 
fabrykantom Paryzkim, ponieważ kupcy angielscy cią
gle żądają tychże wyrobów; na 15go Lutego, nową wy
stawę podobną, w Londynie urządzają. —  D r  Achilli, 
który uciekł z więzień inkwizycji w R zym ie, przybył do 
F rancji. —  Pułkownik Canrobert uspokoił w A lgierji 
pokolenia powstałe, ale bez strat się nie obeszło. —  
W ielu mówców zapisało się już przeciw wnioskom P a
na Thiers w kwestji w sparcia publicznego. —  E sta fe t- 
te  donosi, że dziś odbyła się rada gabinetowa, z powo
du w ażnych depeszy z Wiednia, traktujących o ustąpie
niu Lom bardji przez A u strję .

N ie m c y .  —  A u strja  na wnioski Pana v. Pforten ,  Mi
nistra bakbarskiego, miała odpowiedzieć, że nie możć 
przystać na żadną izbę ludową niemiecką, i tylko Ze
zwoli na powrót do dawnego sejmu związkowego. —  
Xiążę W alerstein  pytał gabinet baw arsk i, czy utrzy
manie wojska baw arsk iego  na stopie wojennej zostaje 
w związku z działaniami P ru ss  w Niem czech .—  Mężo
wie zaufania Xięztw S z/esw ig  i Holstein  odpowiedzieli 
rządów i w Kopenhadze, że na podanych warunkach, nie 
m ogą prowadzić układów.

P i t c s s Y .—  Dziennik S ta a ts  A nzeiger  z 2 Lutego o- 
głosił ustawę dla Pruss ,  jako praw o stanowczo obowią
zujące,oraz odezwę Króla, w której oświadcza, żew dn iu  
6 b. m. w zamku B erlińskim , zaprzysięgnie tęż ustawę 
i odbierze przysięgę na nią od Ministrów i członków o- 
bu Izb. —  Pan Manteuffel będzie reprezentow ał rząd  
pruski w Parlamencie E r fu r  c l im . —  Wybory do P a r 
lamentu wypadają po większej części w duchu ściśle 
rzą d o w y m .—  W tych dniach spodziewają się stanow
czych kroków co do organizacji lub rozdziału W. X.ię-j 
stwa Poznańskiego, pomiędzy prowincje: B randen - 
bu rgję, P n ts s y  zachodnie i S z/ąsk .

W ł o c h y .  —  Urzędow y dziennik Kommisji rzymskiej 
donosi, że wszystkie wieści o powrocie O j c a  S go i  ono- 
wej pożyczce, są dotąd fałszywe.—  W Medyolanie, Tu
ryn ie  i Modenie, krążą ciągle w ieści popierane listamł 
znakomitych osób z W iednia, że A u s tr ja ,  widząc, iż 
utrzymanie L om bardji więcej kosztuje, a n i ż e l i  przynosi, 
postanow iła odstąpić ją  Piem ontowi lub X  i cci u Mode- 
ny, który w tym celu właśnie do W iednia  pojechał, —-
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K orpus franruzU w R zpm i/» zmniejszony został do 
2 0 .0 0 0  ludzi, i jeszcze kilka tysięcy mają oddalić. W oj
sk o  francuzkie znajduje teraz zupełne opatrzenie; ż o ł 
nierze od miesiąca mają łóżka, a Oficerowie płacą za 
(w a t e r y .—  Jeszcze 2 0 0 0  Hiszpan ó a- stoi w Państwie  
Kościelnem w miastach nadbrzeżnych.—  Kolegjnm Kar
dynałów miało ułożyć projekt rozdziału prowincji P ań 
stwa Kościelnego pomiędzy Mo/l en ę. losknnjęt i Nea
pol; miasto Hzym  ogłoszonoby miastem wolnem, a gar
nizon jego składałby się w ówczas z wojsk rozmaitych  
Katolickieh państw. —  W  H oma gna  rozboje ciągłe; 
100 rozbójników przebranych za żołnierzy, zrabowało  
jedno z małych miasteczek koło Henno, aresztów awszy  
wprzód obywateli i karabinjerów.—  Król Neapo/i- 
ta ń sk i  rozdał w w ojsku swojem mnóstwo m edn/i z ło 
tych i srebrnych za wyprawę sycylijską. —  D o Seapo- 
tu  przybył Ojciec Roihaan, Jenerał zakonu Jezuitów .—  
W ieść o amnestji cząstkowej udzielonej przez Króla  
KeapoiH ańskiego, była my liną; Król ten dotąd nie u- 
dzielił żadnego ułaskawienia. —  W Tur pn ie  toczą się 
ciągłe  rozprawy o powiększenie pożyczki z r. z. o 4ry  
miljony lirów.

R o z m a i t o ś c i . —  P. Lam artine  napisał now ą trage- 
dfę podtytu łem : Toussaint-Loitrerture  (znany murzyn 
i bohater hajtyjsk i) .—  W  golfie Mexp ko ii sk in i ,  tem
peratura wody jest zawsze o 6 stopni cieplejsza, aniżeli  
wód Oceanu Atlantyckiego,  który okalające tenże g o lf  
w vspyr, z jednej strony oblewa. Ta różnica temperatury  
rodzi mocny strumień wody ciepłej,  zwany (Ju/fslream , 
który wypływając z golfu z dość znaczną szybkością ,  
wpada do Oceanu A tlantyckiego,  i rozszerzając się cią
gle, dobiega aż do brzegów wysp H n /tań si ich  i skał  
K orw egji. Droga, którą przebiega ta rzeka m orska .od
znaczona jest nader obfitemi mgłami, mocnemi burza
mi i nader rzęsistemi deszczami.—  Wśród zimy pe
w ien  zawołany ogrodnik, posła ł  bratu swemu w o jsk o 
w em u , dwie świeże figi trebhauzowe. Żarłoczny c h ło 
piec który je odnosił, skonsum ow ał jedną przez drogę,  
a jedną oddał wraz z. l istem , obdarowanemu bratu. 
uGdzież druga?” krzyknął tamten ruszając ogromnemi  
wąsam i. uŁaskawy Panie... znikła”, odrzekł zmięszany  
chłopiec. »A jakżeż to było?” dodał straszny wąsal bar
dziej jeszcze piorunującym głosem . nOto tak” , odbąknął  
drżący chłopczyna, i ze strachu drugą figę połknął.

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Bogd»S7.iwv*ki S ew : Ob: Z W y sz k o w a  n r >687: B laszczyósk i Mieli: 

I f rz ę d : z  S ie rad za  n r  #54; Dobiecki Tcod: Oli: z W oli Pog roszew sk ie j 
n r d 2 5 ;  Cnlińbki W 'ojc: U rzęd: z Ł ę c z y c y  n i'4 y 2 ; K rasińsk i Aug: H r.
% K rasnego  n r 1303; L e szczy ń sk a  M arjanua  O by: z Siedlec n r 1070; 
Ł jpgw inow  P orucz: z B rześcia  L it: n r  2 0 7 3 ; O slrogrm lzk i Podpułk : 
z  P u łtu sk a ; R akow ski Józ: Oby: z W . X . P oznańsk iego  n r  2680 ; R ze
w u sk i W inc: Oby: z W nchyńca  n r  2 6 7 3 ; R ozilejczcr Aug: Ob: z K o
ście lca  n r 739 : R yback i Kazim: Kup: z Krakow  a n r  6 0 3 ; Itappel Igu; 
Kup: z W ło c ła w k a  n r  2474 : Sojccki P io tr  Oli: z M odłiliorzu n r 1320.

I łO Y f F S I E S I i .
Zginęła L O R Y Y E T H A  srebrna pozłacana. 

Uprasza się znalazcę, o oddanie do Drukarni Kurjera  
za nagrodą.

D nia 5 b. m. w  p rze jaźd z ie  u licą  E lek to ra ln ą , W ie rz 
b o w ą  na K rako :-P rzedn i:, w y p a d ł z  sanek 
S O L  pow ie czouy c z a rn ą  n ian ty n ą , rą c zk a  d re w n ia 
na, w y sad z an a  p e rło w ą  n iassą . U prasza  się  ł a 

skaw eg o  Z n a lazcę , ab y  ra c z y ł ta k o w y  odnieść pod \ i -  1 123  p rz y  
u lic y  Ż e lazn ej, gdzie oprócz podziękow an ia , o trzy m a  p rz y z w o ita  
nagrodę.

P om iędzy  W ierzbnem  a M okotow em , na szosę, w c zo ra j zgn - 
b iony zo sta ł w  k tó ry m  b y ło  ró żn o -ru b lo w c-
mi pap ieram i Z łp . 1250 . Sum ienny Z n a lazca  ra c z y  oddać do 
m iasta  P iaseczn a , na rę c e  P . Jan a  Alcss, ua jeg o  k oszt, za  na 
g ro d ą  Z łp . 300 .

W cz o ra j o godz: 1 z po łudn ia , zg inę ła  z m ieszkania § . t Ł O P . V  
c za rn a  a tła so w a , c a ła  podszy ta  tun iakam i, z tak iinże  ko łn ie rzem . 
K toko lw iek  p o w zią łb y  o leni w iadom i ś ' ,  ra czy  j ą  udzielić do do 
m u N ro 27 2  p rz y  u licy  K re ta , na ls z c  p ię tro , za  nagrodą.

P a ra  s iw ych  K O S I .  I 4 ( > ( ; X 4 > B i l  Y k  w d o - 
b ry n i s tan ie , i now ą n ie k ry ta  B H Y C i K U A ,  są  
do sp rzedan ia  p rz y  u licy  O grodow ej pod N r  8 3 2 . 
W iadom ość na dole w  b ram ie , po lew ej rece .

0  0 0 %
W  N adszed ł p ie rw sz y  tra n s p o r t M A S Ł A  L itew sk iego

dobrego, do p a łacu  JVV. Hr: Zamojskich,  p rz y  ulicy 
S a n a to rs k ie j  Nro 4 7 2 , k tó re  sp rz e d a je  się  laskam i, fuu t p o ^

0^-0  2
Na sk u tek  upow ażnien ia  R ady  fam ilijnej, dozw oleniu P rez e sa  

T r y l :  tu te jsze g o , i na żąd an ie  pe łno letn ich  S S ró w , w- domu pod 
N r 452  w  W u rsz : p rz y  u licy  K rnk :-P rzedm :, ua dole w  Sk lep ie , 
sp rz ed aw an e  b ędą  p rzez  pub liczną  lic y ta c ję  w  d. 3 0  S tycz : ( U  
L u leg n ) i dni następnych  r. b ., z aw sze  o godz: 10 z ran a . R u
chom ości do sp ad k u  po Jan ie  i M arejannie  z G erm anów  M ałżon
kach B łeszyńsk ich  na leżące, ja k o  lo :  K osztow ności, Z ło to , S r e 
b ro , G ard ero b a , B ielizna, P ośc ie l, M eble, S p rz ę ty  gospodarsk ie ,
i l .  p. p rzed m io tu .—• .1. 10  n r , R ejent I i . / .  W .

0%
i i  Ś w ieży  tra n s p o r t  M A S Ł A  L itew sk iego , w n a j le p s z y m ^  
J ^ a tu n k u , -  p rz y b y ł do sklcj>u I*. A szyka M ajziier, w  Go*A|k 
W  ściiinym  D w o rze , pod N r 108  i 109; k tó re  sp rzed a je  s ir  jź /  
^ iui f.iski, funt po z ł. I ii»'- *1 ó łd iror z a ręc z a m .—  A.

Dnia 0 /1 8  L u tego  r. b. *» godz: 4 z południa, w  T ry b : G yw. W y - 
dz ia łu  3 w  W arsz a w ie  pod Ni' 5 * 9 , nastąp i o s ta teczn a  sp rzed aż  
dz ia ło w a  D Ó B R  1 ) M odrzew ek z K nlonjam i L eonów  i Apo- 
leouka , w  O k re su  P io trkow sk im , od sum m y Z ł. 6 4 ,0 0 0 ; 2 ) H zep- 
ki lit: rt, i część  S m c k a  takoż  tit: o , z p rzyjogfościam i. w ty m z e O k r : ,  
od sum m y Z ł- 4 2 , 3 6 0 ; 3 ) M .k o w ie e  P ie p rz y m y , w O k r: Z g iersk im , 
od sum m y Z ł. A 7,2 <3 # r .J 0 ;  i 4 ) K oluszki z p rz y  Jejmościami, w  O - 
kręjęu B rzezińsk im  położonych, od sum m y Z ł. 2 1 5 ,7 1 3  jęr. 10, po
je d y n c z o  na L isi y Z astaw n e  z w luściw em i kuponam i, odbyw ać się  
m a jąca . Z b ió r ob jaśn ień  i w aru n k i l ic y ta c y jn e , p rz e jrz e ć  m ożna 
w  W y d z ia le  3 T rybunału , lub  w  m ieszkaniu  mojem pod N r 1771 
p rz y  ul: S io -Jc rsk ie j.—  Jó ze f Ch roś cieki, A dw okat.

Dziś rano  ciepła  stopni 1. W cz o ra j w  południe ciepła  2.
Dzis rano  w ysokość w ody  na lfriś!e stóp 9 cali 7.
Dzis BA LE, w  O grodzie W ie jsk im , i w  Gaffe de be lle  vne. 
flE A T K  R O ZM A łT. J u tro , SU uczona filiżanka. —  ff'ujaszek 

całego śmiała.
w D rukarn i Knrj**"» V\ a rsz :.—* W olno  d rukow ać. W a rsz a w a  dnia 2 6  S tycz: (7  L utego) 1 x 5 9 .—  M a * N 7 .v  O n z o r  L. T . Trip/Utn


